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aa dla listów i depesz ; 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia 
zmiany cea bez uprzedniego PERE 
domienia, — 
| | Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


/SKRA*, Sosnowiec. 
SOSNOWIBG: ADMINISTRACJA: Debfiteka 1 Tel 73: Będzin, tłałachonsiego 1. Dąbrowa, Sniestiego 8, tel. 23. 


| CENY OGŁOSZEŃ: | 


LB Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
nia lji ll-ej stronie 15 gr o s z y na 


II-ej 8 groszy, na IV, V, VI-ej 5 gro- Prenumerata Gd „rio 


Zł2::-18 


szy, Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz, Najmniej 50 szy. 
Tłustym drukiem podwójnie. gra~ 


niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych f nie- 
dzielnych ceny o 25 proc; droższe. 


z odncnasni ea ipp secie 
zł, 2,50 ży: 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- TAE 
nistracja nie odpowiada, 


W Zagłęblu po za Sosnowcem, B; 
Galien i Dąbrową: zł, 2,50 z 


z PORAJ netii: 


X 
Zagranicą iz zł 47 


Katowices, Som 4 


I 
Il 


Konto czekówe P; K. P. K.'O. Nr, isc 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73. 
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Ą Zarząd Kopalni Węgla „LILIT“ poszukuje 
INŻYNIERA GÓRNIKA 


na uruchomienie kopalni. 


Reflektuiemy na siłę pierwszorzędną kióraby mogła z 
cza-sem objąć stanowisko administratora. 
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Nawiązywanie 


Zgłoszenia przyjmuje pod 


5 sierpnia r. b, „Reklama Polska“, Warszawa, Jasna I 


609-: 
BPO F PGE ode 


Br. ZANORSKI 


wyjechał M 
powróci 12 siermnia. 
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Ernestyna z Hejmanów 


ADAMOWA BRANICKA 


po długich i ciezkich cierpieniach oddała anielska swa duszę 
Bogu w dniu 23 lipca 1924 r. w Krynicy, przeżywszy fat 49 
i tamże pochowaną została na cmentarzu żydowskim. 
0 strasznym tym ciosie zawiadamiają krewaych i znajomych 


Złamani: mąż, córka i synowie. 
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„Lilit“ do dnia 
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KATOWICE 
KLINIKA CHOROB KOBIECYGR 


Ma Mel. Siarożęckieyo 


tz Petersburga) 
operacji ginak., porody massage 


Katowice, ul. 3 Maja 33, 


TELEFON 1183. 
(Róg Placu Wolności]. 


= 


kontaktu 


z Bliskim Wschodem. 


Gdy się mówi o przyjaź- 
ni polsko-tureckiej, zawsze 
przed oczy staje zaborcze 


widmo rosyjskie. Straszak 
to chwilowo martwy, lecz 
nie mniej groźny. Państwa 


europejskie, prące na wschód, 
miały poza silnym bagnetem 
swoją przeszłość kulturalną 
i rodzimą kulturę. Rosja, 
gdy rwała się na zachód, 
niosła tylko żądła bagnetów, 
brutalną siłę i absolutyzm 
dynastyczny. Była więc to 


Sosnowiec, 27 lipca. 


polityka, zależna jedynie od 
mrzonek tronu, a daieko od 
wszelkiej racji stanu. 

już podczas wielkiej woj- 
ny, gdy się toczyła dysku- 
sja po stronie państw cen- 
tralnych o wskrzeszenie pew- 
nego organizmu państwowe- 
go pod imieniem Polski, 
wielcy politycy wskazali na 
niebezpieczeństwo dla Euro- 
py zachodniej, płynące ze 
złowrogiego zalewu rosyj- 
skiego, z jednej sirony, 1 na 


nieracjonainość tej polityki 
rosyjskiej, która raczej po- 
winna rozszerzyć swają sfe- 
rę wpływów na wschodzie, 
do czego ma najlepsze da- 
ne i mogłaby się najwspa- 
nialszych owoców spodzie- 
wac, 

Rosja jednak w ciągu 
swych dziejów była daleką 
ad tego, aby uznać słusz- 
ność tych politycznych wska- 
zań, a więc zrezygnować Z 
ekspansjl na zachód, nato- 
miast rozszerzyć swą sferę 
wpływów na wschodzie, jest 
to jedną z przyczyn, że nad 
środkową Europą zawsze wi- 
si miecz Demoklesa, który, 
gdy spada, wywołuje zma- 
ganie się orężne, Można to 
także traktować, jako pe- 
wien objaw walki kultury 
wschodnie| z zachodnią, któ- 
re są w stosunku antypo- 
dialnym, lecz trzeba zacho- 
wać konieczną tutaj rezerwę, 
że bojująca polityka Rosji 
idzie rzekomo pod au- 
spiejami zachodu, a nie jest 
wyrazem tej krzepkiej siły, 
która może tkwić w murach 
narodu. Kierownicy politycz- 
ni rosyjscy wychowulą się 
tylka w mundurze ojczystym, 
zaś Inicjatywę myślową czer- 
pią zaczwyczaj z tego za- 
chodu, z którym walczą. 
Tłumaczyłoby to częściowa 
fakt dynastycznych urojeń i 
ambicji. 

Dzisiejsi władcy Kremlu 
prowadzą dalej carską poli- 
tykę, tylko zamiast dwugło- 
wego orła, który miał opa- 
nować świa, wysuwają í- 
topijną doktrynę komumiza- 


cji świata, aby pod tą ma- 
ską dopiąć tego samego ce- 
lu. Rosyjska zaborczość ma 
jeszcze w sobie dużo z tej 
zaborczości dla samej zabor- 
czości. Moment przeludnie- 
nia lub jakikolwiek inny, nie 
odgrywa tu żadnej roli, prócz 
tego, aby panować. Pano- 
wać za wszelką cenę. Pa- 
nować w koronie lub proleta- 
rjackiej czapce, byle pano- 
wać! Ugruntowanie wewnę- 
trzne, cywilizacja, dobrobyt 
szerokich mas, oświata, Toz- 
wój przemysłu — te rzeczy 
stoją na najdalszym planie. 
Rozwój terytorjalny jestwska- 
zaniem zasadniczem. 

Rosja, ten olbrzymi kolos 
terytorjalny, parla niejako 
dwoma korytami na zachód 
i przez ziemie polskie chcia- 
ła wedrzeć się do środko- 
wej Europy, a przez Kon- 
stantynopol wbić się w Bał- 
kan i dalej. 

Polska więc i Turcja są 
w analogicznej sytuacji od- 
pornej w stosunku do Rosji. 
Stąd przyjaźń i konieczność 
utrwałenia tych węzłów w 
najistotniejszy sposób. 

Gdy polskiego białego or- 
ła rozszarpały trzy czarne 
orły, Turcja uie mogła się 
z tym faktem pogodzić, dla- 
tego przy każdej sposobno- 
ści manifestowała swoją przy- 
jaźń dla Polski, nawet poli- 
tycznie nieżyjącej, czego naj- 
lepszym dowodem jest tak 
dzisiaj dobrze wszystkim zna- 
ny zwyczaj, że na przyję- 
ciach dyplomatycznych Sul- 
tan oświadczał jako poseł 
Lechistanu z przyczyn ad 
niego niezależnych nie mógł 
przybyć. 

Turcja nie mogła pogo- 
godzić się z faktem, że Pol- 
ska z grobów politycznych 
nie wstanie, dłatego była o- 
piekunką i prorektorką pol- 
skich ruchów zbrojnych i 
chętnie przygarniała do sie- 
bie powstańców, jak również 
dopomagała w  zbrojeniach 
się, czego dawodeni są róż- 
ne legie polskie na ziemi 
tureckiej. 

jak już powiedziane było 
wyżeę Rosja dzisieisza, Ro- 
sja Trockich i Leninów, by- 
najmniej nie zrzeka się uro- 
jen Mikalajów, lecz kuje ba- 
sła, które nadają wojnie z 
zachodem, a przedewszyst- 
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kiem z Polską 1 Turcją cha- 
rakter „wojny świętej“. 

Ten fakt najlepiej nam 
wskazuje, gdzie mamy szu: 
kać przyjaźni, która nie bę- 
dzie warowana nakazami e- 
konomicznemi. Zawarliśmy 
z Turcją cały szereg trakta- 
tów politycznych i handlo* 
wych; musimy się jednak 
poznać bliżej, aby się wza- 
jemnie lepiej rozumieć i aby 
przyjaźń wżarła się w ner- 
wy nasze. Dlatego z naj- 
żywszą radością trzeba po- 
witać inicjatywę zorganizo- 
wania wystawy polskiej w 
Konstantynopolu, która po- 
zwoli przyjaciołom turkom 
zorjentować się w wytwór- 
czości polskiej, a z drugiej 
strony zwiedzającym licznie 
tę wystawę polakam umożli- 
wić zapoznanie sie ze sto- 
sunkami i nastrojami turec- 
kiemi. 

Na tej drodze przyjaźń 
polsko-turecka może znaleźć 
nowe podstawy, gdyż Kon- 
stantynopo! jest wielki m 
punktem centralnym, do któ- 
rego zdążają długie drogi in- 
teresów handlowych między 
Europą, Azją 1 Afryką, 

Nawiązanie kontaktu go- 
spodarczegoz Bliskim Wscha 
dem ma olbrzymie znacze- 
nie dia Polski, której pręż- 
ność eksportowa została, z 
chwilą utraty rynku rosyj- 
skiego, poważnie zahamo- + 
wana i która na tych szla- 
kach winna dziś szukać zby- 
tu dła swej produkcji. H 

O tem musimy pamiętać 
że straciliśmy wielki rynek 
rosyjski, który znaliśmy do- 
brze, a ten jestdła nas w da- 
nej formie niedostępny,więc, 
musimy szukać nowych ryn- 
ków zoytu, a wzmóc prze- 
mysł polski, i właśnie do te- 
go doskonale się nadaje 
Konstantynopol. Pożądany 
więc byłby jak największy 
udział wystawców polskich 
i liczne zwiedzanie wystawy 
w Konstantynopolu przez 
polaków, tem bardziej, że 
oba rządy poczymiły wszel- 
kie mozliwe ułatwienia 1 po- 
dróż do Turcji w tych wa- 
runkach mie przedstawia tak. 
wielkich trudności, a udział 
nasz w wystawie najlepiej 
zadokumeniuję na terenie 
międzynarodowym przyjaźń, 
którą żywimy dla Turcji, a 


z. 


możemy byc pewni, że Tur- 
cja nieposkąpi ze swej stro- 


Przystuchniąc się wynurzeniam 
mieszkańców wsi I miast, często 
słyszy się ton mieufnoścj, wza- 
jemnych pretensji i rozgoryczenia 
i odnosi się wrażenie, IŻ mamy 
do czynlenia z dwoma nieprzy« 
jaznemi obozami, posiadającemi 
jedynie rozbieżne interesy. Bez- 

odstawność tej opinii można u- 
dowodnić łatwo, na tem miejscu 
chcielibyśmy oświetlić ją z pun- 
ktu widzenia rzemiosła. 

Dlaczego rzemłosła? Dlatego, 
iż rzemieślnicy stanowią więk- 
Bzość chrześcijańskiej ludności 
Dęółu miast polskich, ca special- 
nie zauważyć się daje w mia- 
Slach prowincjonalnych. Oni, łącz- 
nie z pokrewną gruna—drobnem 
kupiectwem, są właściwymi gos- 
odarzami tych miast, a pomyśl- 
my stan ich interesów warunkuie 
taklż stan finansów miejskich, 
Społeczny i materjalny rozwój 
tych grup idzie wparze z rowo» 
em miast, jako ważnego czynni- 
a w życiu państwowem i naro- 
|dowem, z zapewnieniem im cha- 
rakteru polskiego. Każdy powsta- 
jący, dobrze zorganizowany, war- 
Sztat rzemieślniczy, lub sklep, są 
Ikrokiem naprzód do zrealizowa- 
nia naszej państwowej koniecz- 
'ności—stworzenia bogatych i una- 
adowionych miast, są krokiem 
do nięcia kłopotu polskiej wsi. 

Wied dzisiejsza dusi się z nad- 

latu ludności w słosunku do 
będących do dyspozycji gruntów 
uprawnych. Karławacenie mniej- 

zej własności rolnej postępuje 
Jeoraz szybciej, coraz większa ilość 
rąk roboczych znajduje się bez 
warsztatu. Rozwój mechanicznej 
uprawy roll zmniejsza zapolrze« 
bowanie pracy ludzkiej w wiek 
klej własności; wieś coraz trud- 
niej wyżywia swoich mieszkań- 
ców, z uwagi na wzrastającą ich 
liczbę. Dawniej radzono sobie 
wędrówkami „na Saksy* I emi- 
gracją do Ameryki. Obecnie śra- 
dek ten zawodzi z uwagi na gos- 

odarcze stosunki międzynarodo- 
we, pozatem emigracja taka jest 

fedopuszczalną 1 szkodhiwą w 
imię naszych własnych potrzeb i 
interesów. Reforma rolna, zw4asz- 
cza w jej obecnej koncepcji, nie 
_siępl ostrza sprawy „bezrolnych”, 
nałeży szukać również dróg la* 
nych, 
Jedną z tych dróg jest wchła- 
nianie nadmiaru ludności wiej- 
ski przez miasto. Proces ten ma 
miejsce oddawna, głównie jednak 
w dziedzinie fabrycznej. Prole- 
tarjat wiejski zamienia się w pro- 
Jetarjat miejski, zmiana na lepsze 
jest więcej, niż wątpliwa. Poza- 
tem pewna część nadmiaru—mlo- 
dzież, kierowała się do warszta« 
tów rzemieślniczych io tem właś- 
nie chcemy mówić. 


Zasadniczy typ warsztatu rze- 
mieślniczego polega na wspólnej 
pracy mistrza (właściciela), cze- 
ladnika (pomocnika) i terminato- 
ra (ucznia). Ci ostatni, zwłaszcza 
na prowincji, rekrutują się w 
gmacznej ilości z synów włoś- 
miańskich, Opuszczając wieś i pa- 
 mnażając ludność miejską, trafia- 
„Ja dobrze, gdyż byt wykwalitiko- 
wanego rzemieślnika jest by 
ostainim 1 samodzielnym, o wi 
lepszym, niż wielu drobnych 
tednich urzędników, lub przed- 
iwicieli zawodów wyzwolonych. 
Należy tylko baczyć, aby rze- 
esinik był dostatecznie ukształ- 
ony, tak ogólnie, jak i zawodo» 
wo. Pierwsze da mu szkola paw- 
echna lub średnia, drugie war- 
i szkoła doksztalcająca, 
iec, który ma w przyszłoś: 
dzielić gospodarstwa pomiędzy 
cü synów, oddając każdemu 
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ny dowodów 


przyjaźni dła 
Polski. W. Z. 


Wieś i rzemiosło. 
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teren niewystarczający do wyży- 
wienia, leplej zrobi, gdy rolę od- 
da jednemu, pozostałych zaś skie- 
ruje do rzemiosła. W ten sposób. 
uniknie się dalszego karłowace= 
nia gospodarstw. miasto zaś zy- 
ska zdrowy Izdolny element Po- 
zatem, ewentualna Spłała przy 
działach, pazwoli młodzieńcowi 
łatwiej 1 prędzej dojść da samo- 
dzielnego warszia.u. 

Reasumując, sądzę, że proces 
powyższy winien skupić na so- 
ble uwagę rządu I społeczeństwa. 
Należy widzieć w nim nietylko 
pewien wzajemay stosunek dwóch 
warstw ludności, lecz traktować 
go. jako zagadnienie przyszłości 
miast. 

Działalność rządu winna Iść w 
pierwszej linii do wzmocnienia 
staau rzemieślniczego, który obec- 
nie gospodarczo jest nieco za- 
chwłany. Wzmocnienie ta będzie 
mało jako rezultat powiększenie 
ilości warsztatów, utrwalenie ich 
bytu, a więc rozszerzenie ram, 
wchłaniających dopływ ze wsi. 
Następne czyanikiem koniecznym 
jest szczególna piecza nad szkol- 
nictwem zawodowem dokształca= 
iącem, współpracującem z war- 
sztatem ku kształceniu dabrych 
rzemieślników. Da obecnej chwi- 
li, afery odnośne kładą stanow- 
czy nacisk na szkolnictwo pow- 
szechne i średnie—ogóine, szkol- 
miciwo zaś zawodowe. absolutnie 
dla nas niezbędne, stawiane jest 
na drugim plane. Zmiana w tym 
zakresie wpłynie dodatnio równie 
ną iuteresy miast, jak i wsi. 

Praca społeczeństwa musi iść 
w kierunku oddziaływania na 
ludność wiejską, przedstawiania 
jej racjonalności wyżej wołażo- 
nego tematu, wykazywania ko- 
Tzyści tak dla niej, jak I dla a- 
gólnych interesów narodowych. 
Należy zwalczać u tej ludności 
pewne odczucie wyższości w sto- 
sunka do „tyka“ miejskiego, ad- 
czucie fałszywe, przyczymające Się 
do zwiększania antaqonizmów. 
Akcję tę winny padiąć w pierw- 
szej linji pisma przeznaczone dia 
włościan, duchowieństwa, organi- 
zację rolne i t p. Widzimy więc, 
iż warsztat rzemieślniczy jest sil- 
nym węzłem, łączącym iteresy 
wsi | miast. W wiezie tym niema 
sprzeczności, Pomyślny stan gos- 
podarczy wsi odbije się natyca- 
miast dodatnio na zwięxszonej 
końsumcji produkcji rzemieślni- 
czej, Silny rozrost rzemios a nie 
grozi młczem interesom wsi, od- 
wrotnie, jak mówiliśmy, stwarza 
doskonały terea da przyjęcia emi- 
gracji wiejskiej. 

Na zakończenie zwrócimy uwa- 
ję na jedno jeszcze zjawisko. 
tan rzemieślniczy jest warstwą 

bezwzględnie lojainą pod wzylę- 
dem narodowym i socjalnym. Da- 
wne tradycje, przepajające war- 
sztaty, czynią je placówkami szcze 
rze matodowemi, niedostępnemi 
dla tdei wywrotowych.„, Miasto, 
posiadające rzemieślnictwo liczne 
i uksztacone, moze być naogół 
spokojne o rezultaty wyborów do 
rady miejskiej, o kieru- 
nek spraw miejskich. A więc, jest 
to jeszcze jeden motyw, Skiania- 
Jący do specjalnej opieki nad 
rozwojem rzemiosła, Czynnik ten 
winien być brany pod uwagę 
przy rozwiązywaniu s„rawy Kre- 
Sów, ma których miasta, pod wzglę- 
dem polsxości, przedstawiajjgiziś 
obraz nędzy i rozpaczy. 
Inż. Kwasieborski, 


Płacić podatki! 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesa wczorajszych), 


— Na posiedzeniu komitet e- 
komomiczny rady ministrów roz- 
patrywał sprawę obniżenła cen 
mąki, wniosek o skreślenie ziem- 
niaków z listy towarów zabronio- 
nych do wywozu i wniosek a 
powołania komisji celem opraco- 
wania projektu zmian systemu 
Qrzanizacji wywozu na system 
ceł wywozowych, 


— Według” obilczeń związków 
zawodowych liczba bezrobotnych 
w powiecie warszawskim wyno- 
sl ckoło 5 tysięcy osób. Władze 
omawiają sprawę zorganizowania 
robót publicznych. 


— Z Mińska donoszą 0 szcze- 
gólach nawej zbrodni władz bol. 
szewlckich w Mińsku, popelnio- 
ne| na skazanych na śmierć za 
rzekome szpiegostwo na rzecz 
Połski. Pięć osób skazano na 
śmierć a zanim wyprowadzono 
je ma miejsce stracenia, wysta- 
wiono je na okropne tortury fl- 
zyazne i moralne. Stracenie odby- 
ło się w ten sposób, że ciężko 
ranni skazańcy, jeszcze żyjący 
zastali pochowani. Prasa wzywa 
rząd do protestu przed ca ym 
światem cywilizowanym. 


— Rząd sowiecki przez pod- 
stawione osoby nabył większość 
akcji rosyjsko - azjatyckiegu ban= 
ku. aby zdobyć w ien sposób 
możność decydowania w chiń: 
skiem towarzystwie kalejowem. 


— „Matin“ pisze: Dwie rze- 
Czy są niemożliwe. Zerwanie ro- 
kowań i kavtulacja Haerriota. W 
pierwszym wypadku Francja po- 
zostałaby Osamu!niona i ci, któ- 
tzy przed kliku miesiącami rato- 
wali franka, obecnie poszliby 
przeciw niemu. Kapitulacja Her- 
riota w Londynie obałiaby go i 
w Raryżu. iśyłoby na leoiej, gdy- 
by premier francuski wrócH do 
Paryża a pozosiawii upelaomoc- 
nionego delegata w Laadynie. 


— Pailament niemiecki obra- 
dował nad szeregiem interpelacji 
wśród  mieustanaego tumultu, 
wzmecanego przez Komunistów 
i narodowych sucjalistów. Sylua- 
cja w parlamencie pogorszyła się 
a tyle, że socjaimi demokraci 
zmienili taxtykę mieszania się do 
sporów na sali. (idy jeden z na- 
rodowych socjalistów nazwał 
Brelscherda zdrajcą z powodu 
rokowań, które prowadził w Pa- 
ryżu — przyszło do czynnych 
starć na sal. Prezydent zawiesi 
posiedzen.e. 


Lord Grey o zbrojeniach 
ŁUTUY. 
Londyn, 26 lipca. 
Na posiedzeniu lordów 


izby 


* zabrał głos lord Urey w sprawie 


zahamowania Ł zw. wyścigów 
zbrojeniowych. Mówca skierował 
zapyladie pod adresem rządu, 
pragnąc sę duwiedzieć, co uczy- 
mona w zakresie ograniczenia 
zbrojeń i zaprzestania międzyna- 
rodowej kon«urencji na tem po- 
lu. Lord Grey wyraża obawy, że 
międzynarodowaekKunKurenCja, ja- 
ka się uwidocznia w zakresie 
zbrojeń, grozi Europie nowym 
kryzysem, podobnym da kryzysu 
w roku 1914 ym. Mówca przy- 
znaje, że piao Dawesa, jeśli o- 
siągnie powodzenie, daie gwa- 
rancję pokoju, dotychczas jednak 
gwarancji tych ptak. Mówca uwa- 
ża, że jesi bezwzględną koniecz- 
nością powoianie jakiejś organi- 
zacji międzynarodowej, ktorej 
kompetencje dawalyby gwarancje 
pokojowego rozwiązywania mię- 
dzynarodowych koatlistiów. Lord 
Grey uważa, ze liga narodów 
mogłaby wiaśnie sprostać temu 
zadamiu, jednakze, dopóki Euro- 
pa wspórdziaiać bzdzie we wzro- 
ście zorojeń, mie może być m9- 
wy o jacichkoiwiex gwarancjach 
poxoju. Lord Grey przypom:na, 
że rząd angielski Odrzucu meda- 
wao projekt pastu © gwaran- 
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Gęgł = Tedynij dze 
cjach wzajemnych ponieważ pro- 
jekt ten opierał się na mylnych 
założeniach 1 zasadach, wobec 
czego nie zawsze odpowiadałby 
swym zadaniom. Mówca zwraca 
uwagę na fakt, że wytyczną po- 
lityki angielskiej jest właściwe 
ujęcie sprawy ograniczenia zbro- 
jeń, następnie zaś stopniowego 
rozbrojenia, Należy więc starać 


- PO 
się o to, aby dążenia te stały się 
zasadą polityki międzynarodowej, 
Jednakże trudna się spodziewać, 
aby liga narodów mogła dać do- 
stateczne gwarancje pokoju przez 
doprowadzenie da powszechnego 
rozbroienia, dopóki narody, sto- 
Jage, poza nią, nle przystąpią d^ 
igi. r 


List z Górnego Śląska. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego), 


Go naród straci} z powodu- przesilenia na Slasku? 
—Zauranicą tanie! niż w Polsce? — Rozwiązania 


zagadki. —0 polakach w 


Niemczech 1 o niemeach 


w Polsce —Pocnwała — mis — pochwała dła po” 
Hezi w Katowicach. 


l tym razem trudno mi pom)- 
nać milczeniem tak aktualną | dla 
Sląska polskiego niezmiernie waż- 
ną sprawę, sorawę przesilenia 
gospodarczego i bezrobocia. To 
bowiem. co dzieje się obecnie na 
Sląsku oznacza nietylko dia Slą: 
ska, ale nawet dla Polski, całej 
klęskę w całem tego slowa zna- 
czeniu. Górny Sląsk daje jedną 
trzecią część eksportu z całej 
Polski. | pomyśleć. że od tv- 
godni nieczynne są liczne kopal- 
mie, zwłaszcza zaś huty, że od 
tygodni niczego nie wywozi się 
z G. Sląska, „bo się nie oplaca", 
— pomyśleć meco aad tem wszyst= 
klem chwilę, a nabierze się lac- 
no przekonania o ogromie klęski. 
Wszak oznacza to zmniejszenie 
naszego skarbu narodowego O 
wiele setek mlljonów złotych, 0o- 
znaczą to stratę skarbu pańsiwa 
o lednę trzecią wszystkich do- 
chodów, gdyż z powodu za- 
przestamia wywozu odpadają Wy- 
sokie kwoty, wpłacane do skarbu 
w formie ceł wywozowych i róż- 
nych padałków, oznacza to dalej 
ruinę ekonomiczną tysiączaych 
rzesz robotniczych, które, nie ma- 
jąc pracy 1 zarobku, wskazaue 
są na wsparcia z kas rządowych, 
czyli na pomoc reszty społeczeń- 
stwa A przecież i egzystencja 
tej „reszły* w dużej mierze jest 
zależną od bstu i miehytu od po- 
wodzenia wielkiego przemysłu. | 
tak jedno zio, jedna klęska pu- 
ciąga za sobą drugą... 

. , . 

Różne wielkie narody i potęż- 
ne państwa niejeduą podobną 
klęskę już przetrwały, dlatego 
niema powodu do zbytniego pe- 
symizmu i bynajmnie| nie zamie- 
rzam z tel strony, oceniać poioże* 
nia na Śląsku. Spoieczeńst Na 
nasze, zwłaszcza też ludność pol- 
ska ga Śląsku miejednokrolule 
juź dała krwią wiasną podpisane 
dowody swego wysoko pojętego 
patrjotyzmu i miuości ojczyzny, 
tak, że w chwili decydującej me 
dopuści do ostateczności, t. j. do 
tryumfu wrogów polskości, którzy 
czy to w postaci komunistów czy. 
też szowiaistów miemieckich z 0* 
hecnego przesilenia*wybić chcą 
kapitał polityczny. 

Prawda, że nowa ofiara, jaką 
robotnik polskó-śłąski złożyć ma 
tytulem owej racji stanu i wia- 
snego patrjotyzmu jest ciężką, 
Rząd warszawski zadecydowai 
bowiem, że przedłużenie dna 
pracy w śłąskich hutach Żelaza, 
ołowiu i cynku z 8 na 10 go- 
dzin dziennie jest nieodzowne ze 
względu na konkuredcję aiemiec- 
ką, gdyż i w Niemczech prze- 
diużono dzień pracy i dlatego 
Niemcy mogą dostarczać zagra- 
nicy zuacznie tańsze wyroby, niż 
huty na 5ląsku polskim. 

sie žiyó 

Czy rzesze tunotnicze znajdą 
zrazu niemie dia takiego stanowi- 
ska rządu, powziętego zapewne 
z Cięzkiem Sercem 1 po diugich 
naradach jako jedyny środek 
wyjścia, nie wiem. przekonany 


Katowice, 20 flpca. 


Jednak jestem, że komuniści Iró. 
żoe żywioty antypolskie będą 
cheie sytuację wykorzystać ce- 
łem wywołania strajku "enera|- 
nego — nawiasem mówiąc, zgó: 
ty skazanego na niepowadzenie, 
gdyż przemysłowcy, poparci apl= 
nią rządu, nie zgodzą się na ġa- 
dne ustępstwa | zbałamuceni 
strajkawicze waet, aby z głodw 
nie umrzeć, przyjąć muszą pracę 
na nowych warunkach. Tak, cig- 
żka to będzie ofiara, ale niea- 
dzowna, jeśli rząd orzekł tak po 
długich badaniach, Narazie ole 
mając żadnych innych pozytyw: 
nych dowodów przeciwnych, któ. 
feby przemawiały przeciwko spre- 
cyzowanemu ośwładczeniu rządu, 
wyrzec się muszę jaklejkolwiek 
krytyki jego, bądź co bądł 
bardzo ryzykownego kroku; ma: 
sy roDotaicze sądzą bowiem: a 
nuż to „orecedens* do dalszega 
u<rócenia praw rohstalczych, a 
nuż nietylko w hutach, ale i w 
kopalniach, wszędzie, robofnik 
pracować będzie muslał 12 go- 
dzin d iennie, stale zdany na la- 
skę lub nie łaskę pracodawcy? 

Zresztą: — dzisiaj lub jutro 
rozstrzygnie się, czy ogół robot- 
ników hutniczych wróci do pracy 
na nowych warunkach. 


* 
3 . 


Na dowód, ża obok wyrobów 
stalowych £ żelaznych także wę- 
giel polsko śląski jest znacznie 
droższy od zagranicznego, slużę 
następującemi przykładami: Obec- 
nie placą loka kopalnia w prze- 
liczeniu na złote polskie, za ton- 
nę (20 cir) węgla, Na śląsku 
polskim 2790 zł, na Sląsku nie- 
mieckim 22.70 zł, w Czechach 
23 zł, w Anglii 25—26 zł. We- 
giei polsko-siąski zatem jest naj- 
droższy. Jeśli np. Gdańsk spro- 
wadza wegiel z Anglii,  wycho* 
dzi na tem znacznie taniej, niż- 
by go sprowadzał ze Sląska pol» 
sklego, gdyż razem z frachtem 
do Gdanska węgiel angielski 
kosztuje 35 do 36 zł, za tonnę, 
a węgiel pałsko-śląski kosztuje 
28 zł. i 14 2ł. fracht, razem O- 
kolo 40 do 42 zl. W takich 
warunkach przemysi polskosślą* 
ski oczywiście uirzymać się nie 
może, i z tego powodu przemy- 
siawcy śląscy dą/ą jak widzimy, 
do większej wycajności pracy 
robotnika przez przedłużanie 
pracy przy tych samych kosz= 
tach, aby sprostać konkurencji 
zagranicy. 


. 
» * 


W kilku zdaniach jeszcze O 
innych żywotnych sprawach śląs= 
kicn: 

Hakatystyczna  „Kattowitzer 
Ztg.”, owisując w odisernym al- 
tykułe wstępnym za „Dziennikiem 
Beri.” zjazd delegatów związku 
polaków w Niemczech opisująć 
cel zwiążku, co zdzialał dla lud- 
ności pols<iej i do czego dąży, 
twierdzi w końcu, że Polacy W 
Niemczech Cieszą sọ (na macy 
powyzszego zestawiedla) wprost 
rajską swobodą, o jakiej mem- 


(m w Polsce nawet śnić nie 
|olno. Coś podobnego ośmiela 
e twierdzić prowokacyjne pis- 
go niemieckie, pod przeszło 50 
d szczujące na wszystko co pol- 
gie, W chwil. gdy urzędowa 
Polska agencja telegr." donosi 
d datą 20 lipca z Królewca w 
|prusiech: „W miejscowości Jezu- 
(ki na Mazurach zaszedł wypa- 
| dek, dowodzący potwornei pracy 
trmanizacyjnej  nauczycielstwa 
giemieckiego. Nauczyciel Hesse, 
głysząc dwóch chlopców rozma- 
Iwiających po polsku, kazał im za 
| bić się wzajemnie pa twarzy 


| kiedy zaś widział, 2e chłopcy 
biją się tylko pozornie, chwycił 
ógę t zaczął bić Ich po gołych 
ogach, nakazując im, żeby się 


Oto „raj polski w Niemczech, 


* 
* U 


Z innych spraw zanotować mu- 
gzę niestety liczne skargi, jakie 
już od dłuższego czasu wpływa- 
ją do redakcji pism miejscowych 
ga różnych urzędników policji w 
Ẹ Katowicach. Dyrekcja policji i 

naddział kryminalny wprawdzie są 
|bardzo sprawne, ale liczni poste- 

munkowi— do niczego. Sam mia. 


Mego, polecając m. in. jednemu z 
jposterunkowych aresztowanie lub 
stwierdzenie osobistości pewnego 
ķataryniarza, widocznie płatnego 
(szpiega, który w podwórzach do- 
„Heil dir im Sie= 


prowokacyjne pieśni na 
B cześć Niemiec. Policjant, zamiast 

odrazu zagadnąć „biednego dziad- 

ka", którego mu wskazalem, po 
dlugiej chwili zagwizdnął na swe- 
go kolegę, a gdy ten się zjawił, 
widocznie połecił mu „śledzić“ 
kroki dziadka, Nie trwała to sle- 
dzenie trzech minut (widocznie 
„dziadek“ już „zwiał”, gdyż pp. 
koledzy gawędzilł następnie spo- 
łem z jakie dwie godziny. A 
„dzładek* tymczasem grał sobie 
gdzieindziej swoje prowokacyjne 
pieśni antypolskie. Niemcy zaś 
aż podskakiwali z radości i z 
oficyn sypały się banknoty 
większe i mniejsze. 


"=D MZOE ZE, Sa AU WT UIN JS 


Aresztowanie komunisty- 
cznego „komitetu — 21% W 
nocy na soboię aresztowana cały 
„komunistyczny „komitet 21* łą- 
cznie z przywódcą jego Wieczor- 
kiem z Nikiszowca. Aresztowań 
dokonano z powodu antypań- 
stwowej roboty tych elemen- 
tów. Komitet rozpowszechniał bo- 
wiem pisma ulotne, wzywające 
robotników, aby dzisiaj, w nie- 
dzielę 27 lipca w zwartych sze- 
segach wkroczyli do Katowic, aby 
|utaj gwattem ohwołać „górna- 

Śląską republiką rad robotniczych * 

ównocześnie dyrekcja policji u= 
stawiła oddziały policyjne u wy- 

Ą lotu wszystkich ważniejszych ulic, 
| prowadzących do Katowic, gdyż 
AB aresztowania przywódców 
 możliwem jest, że radykalne ele- 

| enty będą usiłowały urządzić 
pochód w Katowicach. Ludności 
udleca się jaknajwiększą rezerwę 
io ile możności pozostanie w 
domu, gdyż starcia na ulicy nie 


ca ma „kongres“ do Katowic. 
licja zabroniła odbycia owego 
„kongresu”, wobecczego odezwa 
komunistyczna jest aktem bez- 
Prawnym i dlatego właśnie are- 
| tełowano „komnet 21“. Komuni- 

ści w odezwie swej zwracają się 
M. in. o pomoc także do b. po- 
Wstańców, aby ci niby awangar- 
da pomogli utworzyć „republikę 
| rad”, Wszystkie partje polityczne 
A także 1 powstańcy stanowczo 
taprotestowali przeciwko prze- 

totowym machinacjam komun- 


Strajk na ukończeniu. W 
piątek w daiszym ciągu toczyły 
się układy między delegatami 
rządu a przedstawicielami związ- 
ku pracodawców. Pracodawcy 
poczynili znaczne ustępstwa w 
sprawie węgla _ deputatowego, 
lecz do ostatecznego porozumie- 
nia ole doszło. Układy w dal- 
szym ciągu toczyły się w soba- 
tę. „Strajk“ w przemyśle hut- 
niczym tymczasem, jeśli nazwać 
to można strajkiem, topnieje 
szybko, 1ak że w wielu zakła- 
dach pracuje juž przy przedłu- 
żeniu dnia roboczego całe 100 
proc. załogi, jedynie w hutach 
około Wirku pracy jeszcze nie 
rozpoczęto z powodu teroru rae 
dykalnych elementów, mimo że 
80 proc. robotników gotowych 
jest do podjęcia pracy. Ale i 
tam niewątpliwie w najbliższych 
dniach radykałowie utracą gruut 
pod nogami. 


Położenie w hutach. Hutę 
żelazną „Silesia* w Paruszowcu 
unieruchomiono zupełnie, ponie- 
waż robotnicy nie uznali przed- 
łużonego dnia pracy, Unierucho- 
tnianą jest z tego samego powo- 
du huta Pokoju. Kilku robotni- 
ków którzy szli do pracy zmu- 


szono do powrotu do domu. 
Utworzyły się nawet grupy ko- 
biet, które uzbrojone w kije i 
miotły, napadały na ullcy chęt- 
nych do pracy i odpędzały ich 
do domu. Dopiera policja mu- 
sjała rozpędzić przedstawicielki 
„Slabej pici“. W W. Haidukach 
(huta Bismarka) pracuje 50 proc. 
załogi. 


Zakaz wyszynku i sprze- 
daży alkoholu. Z powodu po- 
ważnega położenia na Slasku 
dyrekcja policji w Katowicach 
wydała rozporządzenie, zakazu- 
liące wgszynku napojów alkoho- 
sowych z wyjątkiem piwa w re- 
stauracjach itd, jakoteż sprzeda- 
ży tychże w handlach detalicz: 
mych. Cofnięcie zakazu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero pa u- 
normowaniu się stosunków. 


Zlot sokołów. Dnia 3 serp- 
nia odbędzie się w Katowicach 
wielki zlot sokołów dzielnicy ślą- 
skiej. W parku Kościuszki odbę- 
dzie się z tej przyczyny naba- 
żeństwo pontyfikalne a następnie 
pochód na rynek. Popołudalu od- 
będą się zawody. Na zlot przy” 
będą delegacje sokole z całej 
Polski, 


Proces o zbrodnię krakowską. 


(Od wł koresp. „Iskry”.) 


Dzisiejsza rozprawa dotyczyła 
przemówienia p. Brosa, który 
omówił winy poszczególnych 
swych klljentów 1 apelował do 
serc ławy przysięgłych. Obrońca 
Ringelheim wygłosił mowę, nie 
zawierającą żadnych ciekawych 
mameniów. Uważa on, że ł te 
instynkty, które uawnily się w 
tłumie dnia 6-go listopada, są 
dobrą gwarancją, że z tłumu 
tego wyjdą dobrzy  żŻolnierze. 
Pozostawanie w domu w takim 
dniu, jak 6 listopada, byłoby 
sobkosiwem i dla tego udzial 
oskarżonych w rozruchach zda- 
niem obrońcy nie jest niczem 
zdrożnem. Ludzie, którzy nie wzięli 
udziału w tych iaaniiestacjach ro- 
botniczych nie dają gwaraacji, 
że będą dobrymi obywalelami 
1 żołnierzami, 

Następnie przemawiał mec 
Lustgarteń, który powtórzył prze- 
mówienie pos. Libermana. 


Kraków, 26 lipca. 


Adwokat Heski, omawiając w 
pewnym momencie działalność 
Adolfa Nawaczyńskiego, użył w 
przemówieniu kilka zwrotów, 
będących w kolizji z powagą 
miejsca i sytuacji. 


Wagóle mowa p. Hesklega 
miała ton żartobliwy a humo- 
rystyczne podkreślenia służyć 


miały ku rozwesejeniu galerii. 
. 


. . 

Socialistyczny „Naprzód”, wy- 
chodzący w Krakowie wierny 
metodom denunciatorskim, pośpie- 
Szył z oświadczeniem, że broszu- 
rę komunisty Dąbala, gloryfiku= 
jąca, zbrodnię krakowską, napil- 
sała.. endecja. 

„Naprzód* tym manewrem 
chce sprytnie odsiągnąć uwagę 
opinji pualicznej od rysującego 
się (askrawo sojuszu socjalistycz= 
no-somuDistycznego podczas pra 
cesu krakowskiego. sepon 


Na marginesie. 
Nie bijele dzieci! 


Znalazłem się wczoraj przy- 
padkowa w poczekaini jednego 
z komisarjatów policji w Sosnow- 
cu. Uwagę moją zwrócił chło- 
piec, mający nie więcej niż lat 13 
Ubranie dość dostatnie zdradzało, 
że chłoplec ma rodziców za- 
możnych.  Sledział, spuściwszy 
głowę, i gniótł w rękach czapkę 
uczniowską. Przy chłopcu stał 
policjant, co robiła wrażenie, że 
chodzi a to, by chłopiec nie 
uciekł, 

Zaintrygowany obecnością 
chłopca-ucznia w kom sarjacie 
policji, zbliżyiem się do niego i 
wszcząłem z nim rozmowę. 

Chłopczyk podmiósł giowę i 


wówczas sposirzegłem, że pła- 
kal j 
Na pytanie moje skąd się 


wziął w komisariacie, opowie- 
dział mi krótką, ale smutarę bar- 
dza smutną historję. i 

Chłopczyk ów jest uczniem 
klasy trzeciej, przyjechai do Sos- 
nowca sam z odlegiego cd nas 
miasta. Poprostu uciekł z domu. 

— Dlaczego? 

— Bo mnie tatuś bil. 


— Za co? Moze miałeś złe 
stepnie. 

— Nie, nie wiem za Co. 

1 znów pochylń głowę, otze- 


kując na godzinę, w kiórej wy- 


ruszy pociąg, aby go”zawieżćą 


do domu, do talusia. Jakie bę- 
dzie przywitanie z ojcem nie 
trudno przewidzieć. 

Ale chłopczyk ów drugi raz 
już nle ucieknie, ho się będzie 
hał policji, a tatuś w dalszym 
ciągu będzie tresował syna bi- 
ciem aż złamie w nim piękną 
ambicję człowieka i stworzy z 
niego istotę, Która, straciwszy 
szacunek dla siebie, nie będzie 
miała odwagi bronić swego ho- 
noru i stanie się jednem więcej 
zerem w bezmyślnej szarej ma- 
sie ludzkiej, 

Czarny. 


ADM" VORE ERI 
R 
NADESŁANE. 
PŁAGZCZE pmoneiimpreanowa- 


miczne, damswie | męskie w bardzo 
wiełkim wynorze. 


Ceny zaniżone! Ceny zniżonel 
A. BROSS 593 


Kraków, ul. Fiorjańska 44. 
Narożnik obok Bramy Florjańskiej, 


Kupujcie 
swói u swego! 


ASKR A“ — niedziela 27 linea 1924 roku. 


Chorosy 


wszelkiego rodzaju przy których lekarstwa 
nie skutkowały, molk być wyleczane przez 
magnelopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

m / uzdrowiona 
uzdrowionych osób jes* da przeglądnięcia. 


tysiące. Wiete podziękowań 
Leczenie przez prądy fera- 


dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym. 


T. Santura 
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu ogultyzmd i teazof/i, 
Mysłowice, Górny Słąsk, ulica Piaskowa 48. 
Godziny przyjęc: przed połudn. od 9 — 12 I po pałuda. ad 3—6, 


KINO _ZAGŁOBA” 


KINO „ZAGŁOBA” 


Os poniedziałku 21 lipca i dni następne 


wiece mie „WŁADGZYNI SAHARY” Cln“ ti Mach) 


Potężne arcydzieło o uiezwykłym napięciu w 6 aktach. W bohaterskiej roli 
masza rodaczka słynna z urody i posągowych ksztańów St Napiórkowska 


Najwybitniejszy 


Rzecz dzieje stę w Jszradzie, 
Ratunek wasz przy sziaodarze Prorokal Skuplajcie się 


MOTTO. „Wierni! 


stolicy sułtanatu Mogrebu. 


orev nim i niechai miecze wasze utworzą las połyskujący. Koran, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Nałalji. 
27 


Jutro Wiktora. 
Wsch. słońca 3.12 
Mlth | zach =, 7.50 


Królowa róż. 


Była królową białych róż, 
Przeczystą, cichą, wonuną, 
Kapata się w skrach zlo tych zórz 
] kwitla przed Madonną. 
Utochał kwiat ten perły ros, 
Dziewiczych szat swych wdzięki, 
Zeflru ciepły, szmerny głos, 
Słowicze czełł płosenki. 
Rozkwitła różę pełna kras 
Między róż skromaych mnóstwem 
Miodzieniec plękny nirza! raz 
t staia mu się bóstwem. 
Kochał jasnego kwiatu krzew — 
Róż innych czary bledną. a 
Mtodzian w tysiącu białych dzie 
Kralowę widział jedną. 
Nieśmlało. z lękiem zbliżył się 
Do wonu wzniosłe] róży. 
Przed nią się dworzan tysiąc pnie 
1 wonią swą jej wtórzy. 
Nie słysząc dworu cichych skarg, 
Klak? młodzian przed wyśniuną 
i ioralam: miodych warg 
Królowej pieścił łono. 
Lecz, gdy w rozkoszy marzy, Śni, 
W pierś kolce mu się wżary... 
Różę aumienie zlały krwi 
1 czystośc jej wydariy, 
Odtąd już przestał dumny kwiat 
Białych roż być króluwa, 
Bo miast aniuiów śnieżnych szat, 
Purpurę miał godową, 
Jednak w porannej rosy łzach, 
U czysivch stóp ołtarzy 
Szkariatna róża w słodkich snach 
Q pucałunku marzy. 

Cwierk. 


Pogrom komunistów. 
W związku z sytuacją na O, Ślą- 
sku komuniści tamtejsi pianowa- 
h szereg zamachów terorystycz= 
nych. > 
Zamiary te udaremniła policja, 
dokonawszy mnóstwa rewizji, 
gdzie prócz olbrzymiej ilości bł- 
buly, znaleziono dużo dowodów 
kompromitujących. 

Dotychczas aresztowano okoła 
100 osób. Dalsze rewizje | po~ 
szukiwania trwają. 


Komisje miejskie. Z polece- 
nla województwa magistraty miast 
Zagłębia powołują komisje tech- 
niczno-weterynaryjne, które będą 
obowiązane do 1 września doko- 
nać oględzin wszystkich rzeźni, 
jatek, warsztatów masarskich, tar- 
gowic I t p. 

Komisja sanilarna - budowiana 
w Sosnowcu zwróciła obecnie 
speCjalr - uwagę na niewykony- 
wanie „iźeź wielu właścicieli 
domów przepisów z dnia 4 kwie- 
tnia r. b., dotyczących porządku 
w posesjach. Wszelkie uchybie- 
ma przeciwko tym przepisom bę- 
dą surowo karane, przyczem za- 
prowadzenie porządku zgodnie z 
przepisami będzie dokonywane 
kosztem właściciela posesji 


W tych dniach władze miejskie 
w Sosnowcu przystąpiły do ści- 
słego skonitrolowania wozów, por 
wozów i samochodów, « Kontrola 
ta jest konieczna ze względu na 
to, że wlelu z właściciel pojaz« 
dów nie placi adpowiedniego pos 
datku miejskiego. 

Pollcia wraz. z przedsławicle- 
lami magistratu rozpoczęła kon- 
trolę ksiąg meldunkowych, które 
w większości wypadków są pro- 
wadzone nieumiejętnie, 


Dobry projekt. Dola 1 lipca 
1924 r. pomocnik zawiadowcy 
stacji Stary Będzin, dyplomo- 
wany technik górniczy, p. Euge- 
njusz Szczotkowskł złożył w mie 
nisterjum komunikacji w Warsza- 
wie projekt połączenia Warszawy 
z Krakowem przez Zagłębie Dą. 
browskie pociągami bezpośrednie 
mi. Pociągi, idące z Warszawy 
przejdą przez si. Ząbkowice, Qo- 
łonóg, Dąbrowę Górniczą, Będzin 
Stary, Będzin Nowy, Sosnowiec 
Warszawski, Sosnowiec Radom: 
ski, Dańdówkę, Kazimierz, zdąża- 
jąc do Granicv i dalej do Kra- 
kowa. Odwrotnie pociągi, idące 
z Krakowa między Innemi stacja- 
mi przejdą przez st. Granicę, Ka- 
zimierz, Dańdówkę, Sosnowiec 
Radomski, Sosnowiec Warszaw- 
ski, Bedzin Nowy, Będzin Mia- 
sto, Dąbrowę Górniczą, Gałonóg 
Ząbkowice i dalej normalnie do 
Warszawy. Główne tory już są 
zupeinie gotowe, w dobrym sta: 
nie 1 utrzymane w należytym 
porządku. Dla nskutecznienia te- 
go projekiu potrzebne jest dobu- 
dowanie nowega kawałka lloji 
długości okało 150 do 250 metrów 
dla połączenia głównych torów 
ma stacji Kazimierz. 


Nareszcie. Pisaliśmy już kil- 
kakrotnie o niemożliwym wprost 
stanie odcinka szosy strzemie- 
szyckiej, pomiędzy przejazdem 
kolejowym obok ceglelni Bilewi- 
cza a tzw, drogą linową. 

Zaniedbanie szosy wynikła 
skutkiem braku własciciela, gdyż 
władze rządowe drogę tę prze- 
kazywały władzom powiatawym, 
te zaś miastu, w rezultacie mikt 
się mie troszczył o stan drogi, 
która uległa kompletnej ruinie, 

Dopiera pobyt p. wojewody w 
Zagłębiu «westję rozstrzygnął, 
wkrótce bowiem po wizytacji 
przybył do Dąbrowy delegat wo- 
jewódzki i po rozpatrzeniu spra- 
wy ua miejscu przyszło do po: 
1ozumienia. 

Doprowadzeniem do należyte- 
go stanu wspomnianego odcinka 
szosy zajmie się magistrat, Kaszi 
robót wyniesie 30 tysięcy złotych, 
ź czego IO tys. zł. pokryje wo” 
jewództwo. 

Roooty, przy których znajdzie 
zatrudnienie pewna ilość bezro- 
bornych, zostaną rozpoczęte w 
tych dniach. 


Stan bezrobocia., W ubie- 
głym tygodniu stan bezrobocia 
ulegl znacznej poprawie, gdyi 
ilość pozbawionych pracy zmaiej. 
Szyła się prawie o 400 osób, 
czyli tylu robotników zostało z 
powrulem przyjętych do pracy i 
na następny tydzień nie zaręle- 


strowano już ani jednegą robot- 
nika do redukcji. w 


Ze szkolnictwa powszech- 
nego. W Będzinie do szkól 
powszechnych uczęszcza 3736 
dzieci. 

Nauka odbywa się na dwle 
zmiany, obejmując 80 kompletów 
i tyleż slł nauczycielskich, prócz 
kierowników. 

Szkoły zajmują 40 ubikacji, z 
czego trzy zaledwie znajdują się 
w budynku miejskim, reszta w 
domach prywatnych, w różnych 
dzielnicach miasta. 

Dwa systematy żydowskich 
szkół powszechnych zorganizo- 
wane są wzorowo I zaopatrzone 
nietylko w pomoce naukowe, 
lecz posiadają nawet własne ki- 
no-aparaty, pianina, maszyny do 
szycia i pisania oraz t, p. przy- 


rządy, 

Prócz wspomnianych szkół 

zorganizawane są także kursy 
~ wieczorowe dla dorosłych, na 
które uczęszczało 356 osób. 

Wyklady prowadzone były 
= przez nauczyclell szkół powszech- 
nych i nauczycieli specjalistów. 

Na oświatę pozaszkolną- mia- 
sto dopłacało przeszło 1000 zt. 
miesięcznie, 

W roku szkolnym 1924 —25 
projektowane Jest utuchomienie 
jeszcze jednego kompletu szkol- 
nego na Koszelewie, gdzie ko- 
rzystałoby z nauki przeszło 800 
dzieci. 

Dla pomieszczenia w szkole 
wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym, należaioby utworzyć 
jeszcze około 15 kompletów, lH- 
cząc 40 dzieci w każdym, Czyli 
że w Będzinie brak jest jeszcze 
szkół dla 600 dzieci, 

M Uruchomienie fabryki. Do- 
f foszą nam z Zawiercia, Iż nie- 
czyona od dluższego czasu fa- 
b bryka tow. akcyjnego ma być u* 
tuchomiona w początkach przy- 
, szłega miesiąca, 
) Tym sposobem przeszła 5 ty- 
4 slęcy osób znalazłoby pracę. 


s Z magistratu sosnowieckie- 
> go. Do magistratu sosnowieckie- 
go nadszedł ostatni transpor! ta- 
bliczek domowych z numeram' 
na wszystkie ulice Sosnowca. 
Właściciele domów zalnteresowa* 
ni w tej sprawie, winni się zgła- 
azać po tabliczki do magistratu. 
Nakładem magistratu ukazaly 
się w druku przepisy, dotyczące 
wewnętrznego | zewnętrznego 
porządku w posesjach, Z przepi- 
sami temi powinienhy się zapo- 
znać każdy właściciel domu I do- 
zorca, aby, stosując się dó nich, 
uniknąć konfliktu z władzami. 


Obława policyjna. Wczoraj 
w ciągu nocy policja z pomocą 
wojska 1 żadarmerji w całym 
pow. będzińskim urządziła obła- 
wę na wszystkich podejrzanych 
osobników. Rezultatem obławy 
było zatrzymanie około 20 osób, 
badź to uchylających się ad słu- 
łby wojskowej, bądź też poszu- 
kiwanych za przestępstwa, Zna- 
Jezlono też spora bibuły komu- 
niatycznej i rzeczy, pochodzących 
z kradzieży. 


Choroby zakaźne. Od dnia 
13 do 19 b. m. na tyfus brzu- 
szny zachorowały w Sosnowcu 
3 osoby, w Zawierciu |, w Cze- 
ladzi 6, w Granicy 1 1 w Łazach 
1; na czerwonkę zapadły w Bę- 
dzinie 2 osoby I w Sosnowcu 3; 
na błonicę zachorowała w Gra- 
nicy 1 osoba; na gruźlicę: w Sos- 
mowcu I osoba, w Dąbrowie I 
t w Czeladzi 1, 

Mieszkań w tym okresle odka- 
łono 33. 


Wycieczka do Ojcowa. W 
mledzielę, ama 3-0 sierpata r. b. 
Dom Ludawy łącznie z towarzy- 
stwem krajoznawczem urządzają 
wycieczkę do Ojcowa dla czion- 
ków i gości. Zapisy przyjmuje 
kancelaija t-wa (Jasna 26) co- 
dziennie w godzinach wieczoro- 
h od 7-ej do 9-ej Program 
przejrzenia przy zapisie. 625-2 


Dziś koncert w ogródku przy 
Zaciszu orkiestry straży agniowei 
ochotniczej m. Sosnowca. 623 


Ze sportu. Ożywiony ruch na 
boisku „Vietarii*. Dziś ma boisku 
T. S. „Victoria“ na Pogoni przy 
ul. Długiej odbęda się 3 mecze 
piłki nożnej, mianowicie: 

O godzinie 5-ei po południu 
grać będzie „Victoria“ z silnvm 
klubem z Tarnowskich Gór „Ve- 
reio für Rosenspiele". Wymienio- 
ny klub w swych spotkaniach z 
klubami śląskiemi klasy A wycho 
dzi zwycięsko. Drużyna „Vieto- 
tl!“ będzie miata więc poważne- 
go przeciwnika. 

O godzinie 3-ej oraz 1 min. 
30 po południu — rewanż o mi- 
strzostwo klasy C między milej- 
scowemi drużynami: T. K. O. 
„Świt 1° 1 K.K.S. „Ruch I* godz. 
34a, R.K.S. „Tur 1“ i K.S. „Wir- 
ginia I“ godz. 1 min. 30, 619 


Urząd cechu piekarskiego 
podaie do wiadomości p. Mi- 
strzom. którzy mala do wyzwolin 
terminatorów, aby się zgłosili do 
blura Cecku, Słenkiewicza 8 do 
podpisania deklaracji, dnia 28 go 
o godz. 3 popałudału, 


Kradzieże. W nocy z piątka 
na sobotę nieznani złodzieje po- 
pełnili znaczną kradzież w m:esz- 
kaniu p. lana Chmielewskiego w 
Strzemieszycach. S<radziona mla- 
nowicie bieliznę iżuterię nqól- 
nel wartości 500 z.. 

— Rywce Bederman skradzia- 
no w sklepie przy ul, Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu z szuflady 
40 zł. 

Zawiadomiona pollcja zarzą- 
dziła śledztwo i towar odnalazła 
ukryty w zbożu, jak również a- 
resziową'a sprawcę, mielaciego 
J]. Kiuzę, mieszkańca Będzina. 

Zamieszkatemu przy ul. Sie- 
łeckiej w Będzinie |. Rasziabi- 

owi skradziona z komórki 2 
Sosea i 9 kur. 


Z teatru. 


Krakowska operetka teafru 
„Nowosci“, która gości w ua- 
szem mieście od paru dni, cieszy 
się niebywałem powodzeniem, po- 
zostanie jescze w Sosuowcu tyl- 
ko jeden dzień, dając dwa ostat- 
nie przedstawienia t.j. dziś w nie- 
dzielę 27 lipca punktualnie © go- 
dzinie 4tej po poł. szlagierowa 
operetka w 3-ch aktach Kalmana 
„Bajadera„. Bajadera graną bę- 
dzie w całości bez skreśleń i 
bierze w miej udział caly zes (ót. 
Główne role kreują ulubienica 
publiczności pp. Al. Czeroeków- 
na. H _ Grlmali-Zbierzchowska 
pp. lg. Wiśniewski, T. Pilarski, 
A, Kaczorowski, W. lankowski 
oraz mały Pawełek Dudziński. 
Balet: w akcie Ji-im „taniec wscho- 
dni“ odłańczy symoałyczna para 
baletowa K, Lutówna i |]. Paw- 
łowski, balstmistrz. Ceny miejsc 
40 proc. zniżone, Wieczorem O= 
statnie pożegnalne przedstawienie, 
arcymelodyjna operetka w 3 ak- 
tach O, Straussa „Ostatni walc”, 
osnuta na tle stosunków rosyj- 
skich; w aperetce tej bierze udzial 
cały personel oraz przyjeżdża 
specjalnie na gościnny występ 
dyr. Pilarski, który kreuje rolę 
wielkiego księcia Pawła. W ak- 
cle 2-im. wielki balet, taniec ro- 
sylskie w wykonaniu K. Lutów- 
ny, Nawrockiej, Pawlawskiego I 
Szymańskiego. 


4 kraju. 


Włocławek. W tych dniach 
przyłapali  włoścjanie we wsi 
Czernikowa w powiecie włoclaw- 
skim niejakiego Fryderyka Uraca, 
który „W CZASIE inwazji bolsze- 
wlekiej w r. 1920 wydawał nie- 
przyjacielowi wybstalejszych oby- 
wateli 1 włościan. Wskutek jego 


ISKRA“ — niedziela 27 linca 1924 roku. 


denuncjacił, bolszewicy, zajmu- 
jąc wieś Bobrownię w pow. lip- 
nawskim zamordowali tamtejsze- 
go leśniczego Huczyńskiego i je- 
go syna. 

Poszukiwany od owych eza- 
sów Grac ukrywał się gdzieś do- 
łychczas, aż dopiero obecnie zo- 
stał rozpoznany | oddany w ręce 
policji, która go osadzila w wię- 
zieniu w Lipnie. 

— Władze policyjne zatrzyma- 
ły w Płocku dwóch chłoneów 
żydowskich, w wieku lat 101 12 
za kolportowanie odezw komu- 
nistycznych. Władze policyjne 
wszczęły energiczne śledztwo ce- 
lem wykrycia winnych. 


Warszawa. Władze policyjae 
aresztowały mordercą mec, Me- 
klenburga (który w ewolm cza- 
sie padł oflarą sensacvinego za- 
bójstwa), niejakiego Franciszka 
łankowskiego b. kelnera baru 
„Satyr* przy ul. Marszałkowskiel, 

Jankowskiego snotkat wypad 
kowo w restauracji p. Rudziszew= 
skl lego dawny chlebodawca i 
oddał w ręce policii, wledzac, iż 
Jankowski, aresziowany za różne 
nadużycia w r. 1922 podejrzany 
najbardziej o udział w zamachu 
ma mec. Meklenburga, zbiegł z 
rąk policji w drodze na Pawiak, 


Tomaszów Mazowiecki. W 
Tomaszowie Maz. twoj. lódzkie) 
powstała stowarzyszenie, które 
zrzeszvło poważną ilość techni- 
ków pracujących w Tomaszowie 
l okolicy. Nowa placówka kuliu- 
ralao-zawadowa, skupiająca siły 
intelektualne i twórcze, przyczyni 
się niezawodnie do pobudzenia 
tętna życia na prowincji 1 okaże 
wydatną pomoc w zamierzeniach 
gospodarki komunalnej. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Z komisji oraniczne| 


polska-czechosłowaetiej. 
Kraków, 26 lipca. 


(Tel. wł) W dniu 17 i 18 Yo- 
ca r. b. odhyły się w Nowym 
Saczu ohradv komisi! eranicznej 
polsko-czechnsiowackiej. 

W obradach ustalona 
dalszy tok prac delimitacyinych 
na pozostałych odcinkach grani- 
cy Dolsko-czechosłowackiej, to 
jest wzdłuż Karpat Wschodnich 
aż do Rumunii. 

Wobec faktu, że konferencja 
ambasadorów dotychczas nle po- 
wzięa decyzji w sprawie granil- 
cy spiskiej, decyzji w której w 
skład mają wejść iako integral- 
na część t zw. protokuły jawo- 
rzyńskie, obaj komisarze granicz- 
ml postanowili zwrócić się do 
swolch rządów z propozycją 
natychmiastowego wprowadzenia 
w życie tych ustępów protoku- 
tów jaworzyńskich, które wpro- 
wadzają szereg ułatwień w ru- 
chu turystycznymi wzdluż grani- 
cy tatrzańskiej. 

W tym celu zwołana będzie 
do polskiego Cieszyna na 28 
lipca r. b. konferencja, w której 
wezmą udzłał, oprócz obu ka- 
misarzy granicznych, przedsta- 
wiciele ministerjum spraw we- 
wnętrznych i starostw pogranicz- 
nych obu państw oraz przedsta- 
wiciele ministecjum dla Słowacji 
i województwa krakowskiego. 
Na konferencji tej ustalone będą 
wzory „legitymacji tatrzańskiej”, 
przewidzianej w protokułach ja- 
worzyńskich „Legitymacje ta- 
trzaňskie“ wydawane będą lot- 
nikom i turystom, którzy za- 
mieszkują w jednej z miejsca- 
wości, położonych w pasie gra- 
nicznym wzdłuż granicy Iatrzań- 
skiej i uprawniać hędą do swo- 
bodnego poruszania się w pasie 
granicznym szerodim na 30 ki- 
lametrów. Ważność tych legie 


tymacji oplewać będzie na prze- 
ciąg trzech mlesięcy. 


Znowu zamach we Lwowie. 


Lwów, 26 lipca. 


(Tel. wł.) Ubiegłej . nocy żoł- 
nierz pełniący straż nod pułkao- 
wym magazynem amunicji na 
cytadeli zauważył trzech męże 
czyzn skradalących się ku nle- 
ma. Gdy ci na wezwanie nie za- 
irzymali się, żalnierz wystrzelił 
W odpowiedzi jeden z nieznajo- 
mych strzelił doń z brauninga. 
Zolnłerz oddał kilka strzałów w 
kierunku nieznajomych. którzy 
rzucili się do ucleczki w stronę 
ulicy Pełczyńskiego, Patrol woj- 
ska zaalarmowana strzałami pu- 
ściła się w pogoń. Uclekaiący 
adstrzeliwali się, w końcu udało 
im się zniknąć w ciemnościach 
nocy, Poszukiwania policji spet- 
zły na miczem. 

Prawdopodohnie ma się tu 
do czynienia z nowym obiawem 
akcji sabotałowei agentów bol- 
szewiekich przeciw obiektom 
wojskowym na terenie Rzplitej. 
Wiadze wolskowe  usnokajają 
zaniepokojoną ludność Lwowa, 
że wobec albrzymiej grubości 
ścian magazynów w  Cytadell 
oraz blizkości koszar wojskowych 
nawet na wypadek  podłożenia 
ognia względnie  modrzucenia 
bomby szrkady byłyby bardzo 
nieznaczne. 


Rozeorzadzenia 
o nisach eeinvch, 
Warszawa, 26 lipca 

(Telegr. wl). W naibliższych 
dnłach ukaże się rozporządzenie 
ministra skarbu oraz przemysłu | 
handlu w sprawie zmiany po- 
przednich razporządzeń a ulgach 
celnych, Lista tawarów opi>ca- 
nych wediug nowej stawki ulgo- 
wei zawiera: 1) wino skażone 
solą dla wyrobu winiaku—]10 pr. 
2) łasosie żywe, nieżvwe, mroża 
ne śniete, solone — 80 proc, 3) 
tluszcze zwierzęce  odsączone, 
przerablone. zestąlone, oleoman- 
garyna, tluszcze odnadkowe, — 
20 proc, 4) kauczuk, gutaperka 
— 20 proc, 5) azotniak wapnia 
— 80 proc, 6) wodosiarczyk so- 
du—20 proc, 7) octan wapnia 


w LL 


RYBAGII 


angielskie haczyki plaskie, żyłki, 


przedmiotów. 


Liooieum, Ceraty etc. 


KAM 


peperere tei 


gs====q 


GZYTAJGIE. 


Nadszedł transport przyborów rybołówczych, k ( 

jako to: wędziska składane i jednostalag, Sznurki 
spławniki, 

i wiele innych nowości. 


Łóżka i krzesełka połne, leżaki, bamaki, huśtawki | walizki flbrowe 
| płócienne, laski spacerowe, termosy, rance, teki i plecaki, 

Nadto wlelki wybór pasow koalicyjnych, sportowych, zamszowych, 
bagażnikow, uraz kagańców, obróż, Smiyczy i wiele 


CENY ZNIŻONE I PRZYSTĘPNE, 
ST. SZTAJER, BĘDZIN, UL. KOŁŁĄTAJA Nr, 29. 


"ZNIŁNY KRURNASNE 


Mic. Tow. OROKARSNIEGO i WYNAWNICZEG 


„WRJEK ZACHODNI” $. A, === 


WYKONYNUJA WSZELKIE ROMOTY | 
W LAKRES UUKARSTWA WOOL, $ 


szo>oo>oozooowacawuGeccecad 
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surowy—za zezwoleniem minisha 
skarbu — 20 proc. E 


Rozczarowanie Angliji. 
Londyn, 26 lipcą 

(Tel, wl). Mac Donald prze 
odroczeniem parlamentu złaży y 
lzble gmin deklarację, dotyczącą 
konferencji  anglelsko rosyjskie. 
Dziennik dodaje, że rząd byty 
skl jest głęboka razczarowąy 
wynikami tych cztery miesiąt , 
trwających obrad, które, zdanie 
dziennika, nle dały żadnych wy, 


Echa skandala F 
benzynowego w Czechach, | 
Praga, 26 lipca, | 
(T. wł.) W procesie o nadużycją | 
benzynowe sąd wojskowy wydal | 
wyrok, na mocy, którego zastali || 
skazani kpt Bubela na 4 jet, 
więzienia, pulkownik korpusy SĄ: 
dowego Adam na 4 miesiące wa 
runkowo, kpi. sztabu Dostal 
2 łata więzienia, kpt. Kutelw: 
na 13 miesięcy, kpt. Mottyl na | 
| 


| «zz SE TOW) z E —- m 


miesięcy więzienia. Wszyscy 
zani zostali zdegradowami | po: 
zbawieni praw wyborczych, Pub | 
kownik Regel oraz majorzy Ka 
plan i Schlk zostali uwalnieni, 


Układy polsko-niemiecklg. 

Berlin, 26 lipca, 
(Tel. wł). Parlament niemiecki | 
na wczorajszem posiedzeniu przy: |] 
jai projekt uatawy, ratyfikującej i 
polsko-niemiecki układ o abto-| 
cie prawnym. Układ ten nadaj 
równe 


prawnej osoby i mienia. Ponad: | | 
to parlament ratyfikował ukłat 
4 
i 


polsko-niemiecki w sprawach 


tylko małoletnich, Obie uma 
wejdą w życie w dwa miesiąć 


fikacyjnych. 


Poseł Korfanty w Wiednia 
Wiedeń, 26 lipca 

(Tel. wł). „Wiener Aligemeine | 
Ztg." donosi, że w ostainich dniach, | 
bawił w Wiedniu poseł Korfamty, | 
który odbyt szereg konferenci 
gospodarczych z Boselem idi 
slaj wyjechali do Pragi, 


LETNIGYI|| 


plecione I jedwabne, | 4 ' 
korki, kołowrotki, kotwice ' 


innych pożytecznych 


4028-2 


Chodniki, Gobeligy ete. 


Dęblińska M. (. 


aaa 


Wielkie przedsiękigrstwa 


produkujące artykuły iłuszczowo-mydlarskie ma- 
sowej konsumeji pierwszorzednej marki 


POSZUKUJE 


Dagiępcy na Zagłębie Dąbrowskie 


zdolnego, snergicznego I dobrze ustosunkowanego. 


Zgłoszenia sub.: „W.P. Z. 13" io T-wa Re- 
klamy Miedzynarodowe, WARSZAWA, Mar- 


szałkowska 124. 
624-2 


| 
14 
u 
| 


SNZUZNEUZNZNZNZI 


-Przdsiębtorstwom kudowlanym | Zakłatom Przemysłowym 
pti ja cenach (adryczngch | ma twyeósych warankaci: 


u 
I 

| 
/ U terrakotę i majolikę wraz z ułożeniem, cegłę i glinkę y 
| M ogniotrwałą, zaprawę szamotową, dachówkę, cegłę, M 
TE wapno, kamień i żelazo s 
fi BIURO HANDLOWE W. KNICHOWIEGKI i $-KA Ñ 
[| JENERALNI PRZEDSTAWICIELE u 
M Tow. Ake. Zakładów Garamicznych Dziewniski I Lange SA 
t SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 9. TELEFON 12. $ ii 


0885 PES OTO OBO ELT | IDZ |0 CS9 ODA CDD ESS TIIG 


$ Osiągnięcie najwyższe ceny! $ 
jom dalem d Parana Di aatwieca się Kancjonowane, za- 


T i i — SOSNOWIEC 
| -Bino Komisowe” A. Przytulski, w. Warszawska o 
i LICYTACYJNĄ, które przyjmować będzie do KOMISO- 
h MEJ sprzedaży z licytacji lub wolnej ręki 


bez różnicy wszystko, 


ł jak również: antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, dywany, pin- 
(18 nina, kryształy, bronzy. biżuterię i t, p. $ 
1 LICYTACJE odbywać się będą co TYDZIEŃ w miarę napły- 
sowania przedmiotów. *613-4 


1440044000004010000 3000004000000000000000000040000 
a 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 
H że znajdujący się przy ul. Szenowskłej Nr. 36 
skia wódek, win: lkierów pań irma „AKTOKI WEJCIK", 
mieści się nadal, lecz obecnie pod firmą 
i 
i 


„M. Kunert i J. Rakowski“ 


polecając Sz. Klijenteli wyroby wódczane wszelkiego rodzaju. 
Z poważaniem 


M. Kunert i J. Rakowski. 


|00c00: 03000000044009%9006 JORK 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wiercklego A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanow- 
sklej Nr. 11 oglasza, że w dniu 6 sierpnia 1924 r. od godz. 10-ej 
z rana na kopalni węgla „Paulina“ gm. Kromoiów, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do tejże kopalni a mia- 
nowicie: z lokomobili, pompy, pulsometru z rurami, haspia z linami 


i h na 1900 zlotych. 
i TO kotłów, ocenionych n Komornik Kossek. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY | 


A. KON W BĘDZINIE 


KOŁŁĄTAJA 28. 


POLECA: najnawszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz- 
ne nogi systemu Marksa i zwykłeapa- 
raty, gorsety ortopedyczne i inne. 


Artykaiy aowvisze giy optima ca I lira Rechadnich. 


pawilon. 


283-1 


200000000000000000000000000 
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, iż 


ŁAŻNIA mul Pańskiej Kr. 30 


czynna każtodzlemnie, Wanny 1 prysznice, Woda miekka, 
562-1 Z poważaniem MENDELSON. 
000000000000000000000000000508043 


„ISK RAT — niedziela 27 lines 1024 roku - 


ZAGADKA N ól 10 000 Zł t h ZAGADKA 
» WA, 
PREMJOWA, ar i 0 ye „ PREMJOWĄ 
1. nagroda 3,000 Złotych | 4. nagroda 500 Złotych 
2. nagroda 2,000 fa 50 nagród po 50 2,500 „ 
3. nagroda 1,000 i 200 „ po 541000, 
ZAGADKA! —sza—n—Po—wa—z—an—War—r— ZAGADKA! 


Powyższe sylaby oznaczają 2 miasta Rzeczypospołitej Polskiej. 
WARUNKI 


Każdy może nadesłać rozwiązanie zagadki z podaniem swojego dokładnego adresu do 
dnia 30 sierpnia b. r. Wylosowanie nagród odbędzie się pod dozorem rejenta w po- 
Czątku września b. r. i jest z wykluczeniem drogi prawnej w każdym wypadku ważne, 
Wysokość podanych nagród jest obliczana przy udziale 75,000 osób i zmniejsza wzęlędnie 
zwiększa się stosuncowa do ilości nadeszłych odpowiedzi. 
Do każdego Jozwiązaala należy dołączyć 1 zł, 20 gr. za co każdy otrzymuje jeden ka- 
wałek najlepszego mydła toaletowego „Anthoa” wraz z podaniem wygranych. 


Dr. Maks RUDOLPH. Tow. z ogr. por. oddział w Katowicach, * 
FABRYKA PRODURTUW CREMICZNYGH. Katowice, nl. Słowackiego 15, 


RENEM NM = SENS E 


gUZNZNZNZNZNZNZNZNZGNZNZI IZN=N=II= 


zawiadamia P. T. Odbiorców, iż ze względu na to, 
markę naszą zaczęło podrablać i maśladować, uwałaliśmy za wskazane nasz znak 
ochronug zmienić w nasiępu:ący sposób: 
Dotychczasowe pełne brzmienie naszej firmy na marce ochronnej zostało zastąpio- 
ne przez dwa wyrazy: 


„EFPETA TRZEBINIA:, 


że w wielu miejscowościach kraju 


zaś sam znak ochronny L 
« 
„KOMETA , i 
jest jeszcze wyraźniej uwidoczniony. Oprócz tego kawałki mydła są obecnie szłanco- 
wane na zewnątrz, a nie jak dotąd bylo na wewnątrz. s - 


Prosimy P. T. Odbiorców a zwracacie uwag! na naszą zmienioną markę ochronną. 3 tr 


UZKZNZUZSUZUZUZUZUZINZNZNZUZNZNUZ 


Polna Sync Garanta „i Koi” 


ma do zbycia około 646-2 
kufry | walizy, po nader przystępnych 


180 litrów mleka) ia isszz 


oficyna. i38- | 
ndtłaszczeneno (z pod eentryiagi) dziania, | Pi ctocyki nowy „Fllak* 1 cylindra. 
Reflektenel winni się zgłaszać do Dworu Gwarectwa „Hr. Re- będ i ABA 
nard" w Sielcu w godzinach biurowych. 


Czyby da okien posiada na składzie, 

oraz wykonywa wszelkie roboty 

Szklarskie po cenach niskich: Polski 

Zakład Szklarski Zygmunt Za|dlicz, 

Będzin, Potockiego 13. Nadto 70 

skrzyń od iowaru korzystnie sprze- 
412-1 


„a, m 
F iwdan wyjazdu agólaa wyprze- 
daż mebli kaszykowych, oraz 


e d przedania, 80- 
snawiec, Będzińska 10. S40-. 
Qprzedam b. walcownię miedzi, tuh 
2 wydzierżaw: acia oa miejscu. 
Zgłaszać się po informacje Plotrków, 
Województwa Łódzkie Bank Zlemiań- 
ski, dla F, M, 545-1 
Domek z placem sprzedam bardza 
tanio. Wiadomość, Sosnowiec, 
Wronia Nr, 12 585-1 
F's cytry, mandoliny. balabajkę, 
skrzypce słare i nowe, futerały, 
smyczki, sprzeda okazyjnie księgarnia 
„Polania” w Slelcu. 590-1 
jrzedam jedną morgę ziemi via a via 
nowej si. w Będzinie. Będzin Mo- 
drzelowska 4. 2-1 
Boga do sprzedania, Sosnowiec 
Wiejska 30. 617-1 
L/upuję w poniedziałek 28 i wtorek 
An 29.g0 wyczesane Włosy damskie 
i płacę najwyższe ceny. Przyjmuję 
abstalunki na ocze po cenack 
najniższych. Bęt ul. Czeladzka 20, 
Hamburger, A zawsze w Susnowcu 
ul. Psudskiepa 72, Fajner. 632 
Mom z ogrodem, 10 ubikacji wol- 
a> nych do sprzedania. Wiada- 
mość w „iakrze', „_ 631-2 
Te du sprzedania: żyto na pniu, 
schody żelazne, rura burlachowa, 
oraz |amże komoda jeBionowa w 
dobrym stanie, Wiadomość: ul. Zyl 
nia nr. 8, m. 1. 597 
gorzedam domek, mieszkanie wolne, 
oroz maszyoę do szycia, Sosno. 
wiec, Konstantyoów, Rogi 13. 
18 


ŻĄDAJCIE W KAŻDYM SKLEPIE TYLKO CUDOW- 
NIE PIENIĄCEGO SIĘ, ŁAGODNEGO I CZYSTEGO 


„MYDŁA KOŁŁONTAJ* 


o zawartości 67 proc. tluszczu, gdyż zużywa się o połowę 
mniej od każdego innego najlepszego mydła. 644-6 


PRZEDSTAWICIEL NA BĘDZIN i SOSNOWIEC: 


I. N. GROSSWALD Będzin, Moirzejowska 58. | 
LJ 


OGŁOSZENIE. 


Poszukuje Się przedsiębiorcy, 
zz, CHŁODNIC, KOMÓRKI etc. 28 


Reflektanci proszeni są o zgłoszenia w Dąbrowie 
638 


Górniczej przy ul. Sławkowskiej 1. 2 Jan Kmiec. 


pianina, fortepiany do sprzedania 
tanio. Fortepiap Holfera 400 zł 
w dwóch ratach, Będzin, Malachow: 
skiego u, Kagan. G3u 
ianina lub fortepian kto pragnie 
nabyć nie z rąk handlarzy posred. 
niczę. Będzin, Małachowskiego 9, 
Kagan. 640 
pasa, fortepiany przyjmuje do atro 
ienia. Będzin, Matachowskiega 0, 
Kagan. 64 | 
Z powodu zmiany Interesu zupnina 
wyprzedaż mebłi, oraz iartepian 
| po zniżcnych cegach. Towarowa kJ 


Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 


bromme ogtoszema. | 


| Kupno i sprzedaż. SAB AE 


5 gruszy za wyraz. 


Posady i prace, 
Zaoflarowane p groszy ża wyraz. 


Do sprzedania meble: | 
liźniarki. stały, 

gens, Otuma 
erwantki za pote 
sosna wiec-Pogon, Nowupugonska 
bracia Amiezak 374- 


szafy, bie- 


z4ulrećolla KlAWŁUWa Uu Szyca Ple- 
= lany ud zaraz, paca wediug u- 
muwy. Sosuowiec, ul. Kużnica ny, 7, 
3 Skowerski. 647 


6. 


m 
| Poszukiwane 3 grosze za wera. | 
ZE 


D rzyjmę pracę buchaliera beziniere- 
A _ sownie. Zgłoszenia „lakra“ pod 
„Praktyka“, 572-1 

inteligentna wdowa chętnie przyjmie 
a jakiekolwiek zajęcie, umie szyć, 
zająć się gospodarstwem, oraz dzieć» 
mi. Wiadomość „iskra“ Dąbrowa dla 
„Wdowy”. 631-2 


| Lokale, | 
5 groszy za wyraz 


jpowatoy poszukuje pokoja z kuch- 
mia, lub dwóch pokoi za wysoki 
czynsz, Oferty proszę składać w adm. 
„iakry” dla „Poważnego*. 560-2 
joszukuję 1-2 pokoi z kuchnią w 
Sosnowcu, Będzinie lub Dąbra- 
wie za dobrem wynagrodzeniem, Ła- 
akawe zgłoszenia do Administracji 
„Jakry* w Sosnowcu, lub Fiji Będzin 
i Dąbrowa pod „Mieszkanle*, 594-1 
złotych zapłacę z góry za dwa 
pokoje z kuchnią na Poguni. 
Zgłoszenia, Sosnowiec, age” 
1 


m. |. 
posukulę pokoju z kuchnią (pierw= 
szeństwo przy ul, Piłsudskiego lub 
Wiejskiej), ewent, zamienię się za wy- 
że| wymieniony na jedną kuchnię w 
okolicy huty Milowice, Czynsz, lub 
inne warunki obojetne,  Zgłuszenia 
da „lskry* pod „S. T." 250 


pracownia kolder A Jaguszewsta nl, 
Wodna nr. 8 Sosnowiec. Wykonu- 
je z własnych i powierzonych ma- 
terjnłów po cenach przystępnych, wa- 
ja w dużym wyborze na miejscu, 
Stere kołdry przerabiam. 463-1 
Q)**am chlopczyka rok I osiem mie- 
sięcy na własność. Sosnuwiec Da- 
leka 8, S. Wierzchowski.  6U5-1 
Giradziono damską torehkę, deseń 
kwiatami, z zawartuścią dowadu 
osobistego na nazwisko Szwajcer Ry- 
wa, trzech kluczy i pleniędzy. Usirze- 
fa się przed nabyciem. 2 
dp rst szkoły technicznej udziela 
t lekcji, Wiadomość „łskra”. 607 
Szkola cechowa kroju, szycia, przy|- 
muje do nauki p. przysposabiam 
ma dyplomy cechowe, po usończeniu 
kursu wydaje Świadectwa. Mistrzyni 
cechowa F, Stypuikowaka, Sosnuwiec 
"Teatraina 3, II p. 608-1 
pposmtruje okolo 3.000 złotych dla 
A prochumienia rentownego przed- 
siębiursiwa, żabezpieczemie bipoiecz= 
me, wysoki procent, ewentualnie u- 
dział w zyskach. Wiadomośc: s0800- 
palec, Nowonogońska 27, 
darza. 615-2 
wn awidowicz Majer zgubił 1abliczkę 
J nr. 1337 ma prawa jazdy po mie- 
ácia iurgodem, wydaną przez Magi- 
strat m. Soanuwca. 624 
est do odstąpienia pracownia cu- 
kiernicza, nadająca się na pekar- 
mię. Wiadomość „iskra“. 2 
ursy kroju, sukien, bielizny, haftu, 
siatek, robót modnych. Sosnowiec 
Kołłątaja 11, Nowakowska. 621 
VANIA patent na sprzedaż galan- 
42 teryjnych towarów na całą Holskę 
pa imię |akóba Barskiego i duwód 
osobisty wyd. przez 3iarostwo Hę- 
 dzińskie na mię Aleksandry Liusakawej 
642 
Z gotówką 5000 zł. przystąpię jako 
spólnik. „głoszenia z podaniem 
warunkow do „lskry* w Będzinie ala 
„Spolnika”, 643-2 


Różne. 
5 groszy za wyraz. 


Zgubione dokumenty. 
| 4 grosze za wyraz, 


grena dowód osobisty, wyd. przez 
Fi gm. Grabowiec, na imię Agata 
Aogtka. 532-1 
zczupiderowi [anowi skradziono w 
Ząbkowicach dokument wojskowy, 
wydany przez PKU Będzin.  446-1 
IK Józef zgubił kalążkę woj- 
skową, wydaną przez PKU Bę- 
dzin i dowód osobisty przez pow. 
Łowicz, Łaskawy znalazca zwróci Go 
księgarni p. Śliwińsk.egu w Myszko- 
WIE, 204-2 
K lacz Józef zgubit dowód osobi- 
l Sty, wydamy przez gm. Michało- 
wice | karię powołania wydaną przez 
PKU Miechow, 1-2 
jp odsiadio Władysław zgubił kartę 
zwolnienia, wyd, przez EM ga 
gzwadr. Zap. Tab. w Sokółce za- 
świadczenie na dowód osobisty wyd, 
przez gm. Pałecznicę. 644-2 
Srzydlewski Aleksander zgubił kalą+ 
żeczkę kasy chorych, wyd. przez 
kop. „Paryż“, 637-3 
jagleto Władysław zgubił portfel, 
książkę wojskową wyd. przez PKU 
Sosnowiec, oraz kartę mobilizacji Wy- 
dauą przez gm. Zagórze, 3 
|pieważnia się kartę powołania wy» 
M daną przez PKU Będzin na imię 
Józefa Wejtka. 635 3 
eana Marja zgubiła paszpuri wy- 
£u dany przez pow. Pińczów. 628 


W. Monsiarski. 


Redaktor 


SRRA" — nledzłela 27 lipca 1924 roku. a 


Ogłoszenie. 


Da rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za- 
pisano dnia 8 lipca 1924 r. następujące firmy: Dzial A. 


2021. „Ludomir Fabtycy* — sprzedaż wyrobów skórzanych 
w Dąbrowie Górniczej, 3-go Maja nr. 14. Firma egzystuje od 1/1V 
1914 r. Właścielel Ludomir Fabrycy, zam. w Dąbrowie, Stacyjna nr. 10. 

2022. „lcek Izraelewicz* — sprzedaż towarów łokciowych 
w Proszowicach, Rynek nr. 8. Firma egzystue od r. 1920. Właści- 
ciel Icek Izraelewicz, zam. w Proszowicach. 

2 „icek Blumenfrucht*—handel żelazem w Proszawlcach, 
Rynek nr. 27, Firma egzystuje od 1904 roku. Właściciel Icek Blu- 
menfrucht, zamieszkały w Proszowicach. 

2024. „lózef Gryza“ — skup I sprzedaż mleka w Chodowie. 
gm. Wielko Zagórze. Firma egzystuje od r. 1923. Właściciel Józef 
Gryza, zamieszkały w Chodowie. 

2025. „Idzi Piekarski“ — skup i sprzedzźł mleka w Swojcza- 
nach, gm. Tczyca. Handel istnieje od r. 1923. Właściciel dzi Pie- 
karski. zamieszkały w Swoiczanach. 

2026. „Przedsiębiorstwo leśne M. Gąssowski“ — Tartak paro- 
wy „łanina* z siedzibą w Dąbrowie Górniczej. Ogrodowa nr. 9. 
Przedełębiorstwo ma na celu handel materiałami drzewnemi oraz 
przeróbkę drzewa w tartaku. Firma egzystuje od r. 1914 Właściciel 
Marceli Gąssowski, zam. w Dąbrowie ul. Kościuszki nt. 257 

Dnia 15 lipca następujące firmy: 


2027. „Sklep Spożywcza- Rolniczy Bogusław Kowalski“ w Sło- 
mmkach, ul. Micklewicza nr. 32. Frma egzystuje od roku 1923 
Wiaściciel Bogusiaw Kowalski, zamieszkały w Stomnikach. 

2028. „Wita Ruchla Rafałowicz* — handel towarów  otcio- 


wych z siedzibą w Miechowie, Rynek nr. 8. Firma eczystuje oo roku 
1901 Właściciel Wita Ruchla Rafałowicz, zamieszkała w Miechowie 
Rynek nr. 8. 

2029_ „Sender Pilcer* handel ziemiopłodami w Przysiece. gm. 
Kozłów. Firma egzystuje od roku 1921. Właściciel Sender Pilcer, 
zamieszkały w Ptzysiece. 

2030. „|eremjasz Zafman* — snrzedaż Żelaza, smarów i farb 
w Proszowicach, ul. Krakowska ur. 219. Firma egzysiuie od roku 
1914. Właściciel |eremjasz Zaifman, zam. w Proszowicach. 

2031. „Marja Szymańska*— Restauracia w Charsznicy. Firma 
egzystuje od r. 1920. Właściciel Marja Szymańska, zamieszkała w 
Charsznicy. 

2032. „Marja Naszydłowska" — Restauracia z wyszynkiem 
wódki I sprzedażą wyrubów tyluniowych w Miechowie. Firma egzy- 
suje od r. 1920. Właściciel Maria Naszydłowska, zam. w Miechowie. 
W dziale B. zarejestrowano dnia 8 lipca 1924 r. nesiępuiące firmy: 

186. „Towarzystwa Handlowo-Przemysiowe |axób Gutman 
spółka Akcyjna” z siedzibą w Będzinie, pzy ul. Kołiątaja Nr. 35. 
Celem spółki jest objęcie, dalsze prowadzenie i rozszerzenie dzia- 
łalności firmy Jakób Guiman w Będzinie, skład żelaza i wyrobów 
żelaznych. Działalność spółka rozpoczela dnia 1 czerwca 1924 fo- 
ku. Kapitał zakładawy spółki wynosi 25000 złotych i dzleli się na 
2.500 akcji na okaziciela po I0 zł. każda. Kapital zakładowy cał- 
kawicie wpiacony w sposób następuiący: 2500 zł. gotówxą resztę 
aportami. Zarząd spółki stanowią: 1) Jakób Gutman, 2) Beniamin 
Gutman, 3) Natan Gutman. Zastępcy: 1) Salomon Gutman, 2) Mi- 
chał Gutman, Salomon Weinzieher | 4) Abram Weinsztok. Wszelką 
korespondencję araz pokwitowania z odbioru z poczty pieniędzy, 
posyłek i dokumentów — podpisuje jeden członek zarządu lub oso- 
ba przez zarząd upoważniona. Weksle, czeki, pełnomocnictwa, umo- 
wy. kontrakty, akty oraz żądania zwrotu sum z instytucji zredyto- 
wych podpisują dwaj członkowie zarzadu lub jeden czionek  zaczą- 
du z dyrektorem wzgjędnie jego zasiępcą. Dyrektorem zarządzają- 
cym został zamianowaay lakób Gutman a zastępcą dyrekior Benja 
min Gutman, z przekazaniem każdemu z nich samodzielnie wszyst- 
kich praw przysiugujących Zarządowi, oraz z prawem samodzieine- 
go podpisu. Udzielono lącznej prokury lzaakowi Brajdo. Spólka 
Akcyjna: Statut spólki zatwierdzony został postanowieniem mini- 
strów przemysłu | handiu oraz skarbu dnia 26.11 1924 r. i opubli- 
kowany w Nr. 101 Momtora Polskiego z dnia 1V 1924 r przed 
zastępcą notarjusza Szretiera w Będzinie, Marjacem Kudelskim za 
Nr. 435. Czas trwama nieokreślony. 

187. „Biura Komisowo- Handlowe „Zboże” w Dąhrowie Gór- 
nlczej -= spółka z ogramiczoną odpowiedzialnością, Siedziba spólki 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. Sobieskiego Nr 3. Spółka ma na 
celu prowadzenie handlu ziemioplodami, artykulami spożywczemi i 
kolonjalnemi, Działalność swą rozpoczęia w dniu 9 maja 1923 r. 
Wspólnicy: 1) Bernard Rechoic, przy v! Ulman Nr. 35, 2) Moszek 
Weksler, przy ul Fabrycznej Nr. 24 3) Abram Neufeld, przy ul. 
Sławkawskiej Nr. 9, wszyscy zamieszkali w Dąbrowie Górniczej. 
Kapiiai zakładowy wynosi 6000 złotych i dzieli się na 60 udziałów 
po 100 złotych każdy udzia. Każdy ze wspólników posiada po 20 
udziałów, Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony golłówką. Za- 
rząd inieresami spółki nalezy do wszystkich wspólników. Oprawy 
spółki rozsirzygane są większością głosów, przyczem każdy ze 
wspólników posiada jeden tylko gos. Weksle, przekazy, zabowią- 
zania pieniężne, pełnomocnictwa du prowadzenia spraw sąduwych 
Czeki, winny być podpisywane przez 2-ch zarządców pod siempiem 
firmy. Podpisywać zwykią korespondencję, niezawierającą zobo- 
wiązań, jak również odbierać wszelką korespondencję 1 przesytki 
ma prawo każdy wspólnik samudzielnie. Spórka z Ogrdń'czuną 
odpowjedzialnością. A«t spółki zeznany zosia: przed nutar uszem 
Klemensem Cichońskim w Dąbrowie Lioruczej w daiu Y/V 1944 r. 
za nr. 653 na przeciąg jednego roku od daty oiwarcia spaski, 

188. „Odiewoia żelaza Piaski“ — spółka z ogramczoną od- 
powiedz'alnością z siedzioą w Sosnowcu. Spółka ma na celu pize- 
róbkę surowych materjasów żelaznych na odlewy lane i kule częsci 
mechaniczne i wszelkie roboty w zakres przeusięmorsiwa melalur- 
gicznego wchodzące, oraz zawieranie i wykonywanie w tym zaśrcs € 
wszelkich tranzakcji. Spółka rozpoczęla Gziałalność d. 30jl 1924 r. 
Współmicy: 1) Simon Mendel [objasz, zam. w Sosnowcu, Moui ce- 


Wyuawca: 


Nr. 160 


jowska 26. 2) Chil Tobiasz. Sosnowiec. Modrzeiowska 26, 3) Józej 
Englard, Sosnowiec. Kowalska nr. 2, 4) Szulim Brzoski, Częstocha. 
wa, Kilińskiego nr. 4. 5) Jakób Brzoski, Częstochowa, Ałeia nr. 36 
6) Symcha Binem |Judenherc, Sosnowiec, Ciasna nr. 5, 7) Dawie 
Szwajcer, Sosnowiec, Małachowskiego nr. 18. Kapitał zakładowy 
wynosi Mk. 4.562.400000 i dzieli się na 120 udziałów po 37.020.000 
mk. każdy. Simon Mendel Tobjasz posiada 18 udziałów‘ Chil To- 
biasz 12 udz. |ózei Eoglard 30 udz,, Szulim Brzoski 18 udz., |akób 
Brzoski 12 udz., Symcha Binem Judenherc 18 udz. i Dawid Szwaj- 
cer 12 udziałów. Kapitał zakładowv zostal całkowicie wniesłony do 
spółki w sposób następuiący: 3 421 800000 mk. gotówką, na pokry. 
cie reszty kapitału w sumie 1.140 600.000 mk. wnoszą wspólnicy bu- 
dyuki fabryczne. Zarząd spółki stanowią: 1) Chil Tobjasz, 2) Józeļ 
Euglard i 3) Szulim Brzoski. Zarząd zastępuje spółkę mieogranicze. 
mie rozporządza jej majątkiem i prowadzi w jej imieniu sprawy są. 
dowe. Akiy urzędowe, weksle, pelnomocniciwa, umowy kontrakty, 
czeki, przekazy, Żądania zwrotu sum z instytucji kredytowych, pos 
kwiłowania z odbioru kapitałów I wszelkie zo bawlązania winny byg 
podpisywane przez dwóch członków zarządu. Do podpisywania 
wszelkiej korespondencji, do odbioru z urzędów pocztowo-telegra. 
ficznych pieniędzy, przesyłek, korespondencji, przekazów, ładunków 
i wszelkich dokumentów wystarcza jeden podpis. Spółka ż ograni. 
czoną odpowiedzialnością, akt spółki zeznany został dnia 30/1 1924 r, 
przed notariuszem Jasińskim za nr. 100 na czas nieograniczony. 
Zmiany nastąpiły na mocy aktu, zeznanego przed tymże notarjuszem 
dnia 24/IV 1924 r. za nr. 396. 

13. „l. D. Potoka Synowie" Spółka Akcyjna w Będzinie, Ka- 
pitat zakładowy został podwuższony do 300.000.000 mk. I padzie- 
lony na 200000 akcji po 1500 mk, każda. Podwyżka kapitału cał- 
kowicie wpłacona. 


Dnia 10 lioca 1924 r, 
116. „Polsko: Wschodnie Towarzystwo Handlowe“ — spółka 
z opraniczoną odpowiedzialnością. Wykreślono Juljana Hojnackiego. 
Zaznaczono, iż kaźdy spólnik posiada po 3 udziały. Zmiany nasłą- 
piły na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Raykowskim dnia 
19 czerwca 1923 r, za mr. 1371. 


Dnia 15 lipca 1924 r. 

189 „Francuska Spółka Akcylna* Towarzystwo Bezimienne 
Konalń Węgla „Czeladz“ — „Societe Anonvme des Mines de Cze- 
ladź* z siedzibą w Paryżu, przy ul. de la Victoire 76 — kopalnie 
w Czeladzi koło Sosnowca. Towarzystwo ma na celu eksploatację 
wszelkich zakładów przemysłowych i hut mających na celu prze- 
róbkę i manipulacię produktów wydobytych z wspomnianych nadań, 
Towarzystwo egzystuje od roku 1879. Kapital zakładawy wynosi 
19.500.000 franków i dzieli się na 39000 akcil po 500 franków 
każda. Akcje imienne I na okaziciela. Kapitał zakładowy całkowi: 
cie wpłacany. Radę Zarządzającą stanowią: |) De Monplanet Al- 
bert. |Jan Chrzciciel, 2) Keller |an Antoni, 3) Catoire Henryk, Marja 
Filip, 4) Collignon August 5) de Monplanet Henryk Maria, |Jan 
Chrzciciel, 6) Monvoisin Fertand Ernest Karol, 7) markiz de Tal. 
honet Henryk Maria, 8) de la V:lle le Koelsc Pawel. Dyrektorzy; 
Piotr Markiewicz i Wiktor Viannay z prawem samodzielnego dzia- 
łania w imieniu towarzystwa. Prokurentami zostali zamianawani 
Modest Grzybowski, Karol Schultz, Jerzy Herdhebaut i Alfons Dil- 
lenschnełder z prawem lącznego podpisu. Spółka Akcyjna. Statut 
zatwłerdzany postanowieniem komitetu dla spraw Królestwa Polskie- 
go z r. 1880. Szółka związana 3/5 1879 r. Pozwolenie na dzialal- 
ność w PaństwiePolsklem udzielone przez ministrów przemysłu i han- 
dlu oraz skarbu dnia 7/IV 1924 r. i opublikowano w mr. 89 Maoni- 
tora Polskiego z roku 1924. Czas trwania oznaczony na lat 80, 

9]. Towarzystwo Przemysłowo Handlowe „lgnis* — spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Żawierciu. Zarząd spółki na- 
lezy do izraela lagsiera i Zygmunta lngsiera, z których każdy jest 
uprawniony do samodzielnego i nieograniczonego zastępowania spółki, 
de rozporządzania jej majątkiem i do załatwiania wszelkich spraw 
ł interesów spółki bez żadnego wyłączenia. Zmiany nastąpiły na 
mocy aktu zeznanego przed not Kuchią dn, 9/li 1924 r, za nr. 190. 

179. „Towarzystwo Handlowe S. Mścichowski, W, Janota 
i S-ka — spólka z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu, 
Wykreślona Stanisława Mścichowskiego. Dokonano wpisu treści 
nasiępującej: Firma zostala zmieniona, obecne brzmienie jest nastę- 
pulące „Towaarzysiwo Handiowe W, Janota t S-ka“ w Sosnowcu 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, Władysław Janota posia- 
da 1/, udziału, Marjan Woysiaw posiada 11/, udziału, Zmiany mae 
stąpiiy ma mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Jasińskim 
w Sosnowcu dnia 12 czerwca 1924 r. za nr, 572, 

Doia 17 lipca 1924 r. 

118  Kopalaia Węgla Kamiennego „Francjszek* — spółka 
2 ograniczoną odpowiedziainością w Ląbrowie. Wykreślono Jana 
Cederbauma, Maksymiliana Cederbauma i Jakóba Eigera, Izaak in- 
gsier posiada 95 udziałów. Żygmunt Ingster posiada 35 udziałów, 
Zmiany w przedmiocie wystąpienia ze spólki Jana (Cederbauma, 
Maksymiljana Cederbauma 1 |akóba Eigera oraz zbycie udziałów 
przez tychże na rzecz lzaaka i Zygmunta lngsterów nastąpiły na 
mocy aktu, zeznanego przed ootarjuszem Kuchią w Zawierciu. dnia 
191 1924 r. za nr. 95. Przedsiębiorstwo nminlejsze znajduje się w 


stanie likwidacji. Likwidatorem spoki zostat ustanowiony lzaak 
Ingsier, 
Dnia 21 lipca 1924 roku następujące firmy: 
2033 „Aron Joset Lichiensziajn* — nandel towarów łokcio= 


wych w Proszowicach. Firma epzysiuje od | styczaja 1944 r. Wia- 
ściciel Aron Joset L'chiensztajn, zam. w Proszowicach. 

2034 „Lejzor vbirski* — sprzedaż maszyn rolniczych I ga- 
rzędzi w Miechowie, F.rma egzysiuje ou r. 1578.  Wiaściciel Leje 
4ur Sybrs«i, zam. w Miechowie, 

2135. „uawid ickawicz* — młyn turbinowo-walcowy z sie- 
dzibą w Rzezuśa puw. Miecnawskiegu. Firma egeystuje od r, 1YUB 
Wsasciciel Dawid Ickowice, zam. w Miechowie. 

2036 „Erasz Frydman* — skieo spożywcza-galanteryjny W 
Proszowicach. Firma egzystuje ad r. 1918. Wiaściciel Eljasz Fryd- 
mau, zam. w Proszowicach. (d.c.n.) 
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